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PŁOCK, dnia 28 Maja (9 Czerwca) 1876 roku, Piątek. 


Wychodzi we Wtorki i Piątki. 


Piątek — Pryma i Felicyana Męcz. 
Sobota — Małgorzaty Król. Szkockićj. 
Niedziela — TRÓJCY ŚWIĘTEJ. 
Poniedziałek — Onufrego Pustelnika. 


Stan wody na Wiśle stóp 4 cali 9. 


Treść: 
Wiadomości bieżące. — Mylne rozumienie kredytu 
wekslowego. — Stowarzyszenie ,,Zgoda'**. — Nawiga- 
cya. — Miejscowe sprawozdanie targowe. — Ogłosze- 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


Przez ukaz Rządzącego Senatu, z dnia 18 
Maja r. b. posunięty został na Asesora Kol- 
legialnego radzca honorowy Asesor rządu gu- 
bernialnego płockiego p. Paciejowski (od 30 
Marca 1869 r.). 


— Dnia 12 b. m., począwszy od godziny 11 
rano, w tutejszym Rządzie gubernialnym, dzia- 
* łającym w charakterze Sądu administracyjne: 
go, sądzoną będzie, po publicznem wysłucha- 
niu obron, sprawa z powództwa p. Maszko- 


wa przeciwko Skarbowi Państwa, o wyna- | 


grodzenie szkód i strat, z powodu zerwania 


kontraktu o wieczystą dzierżawę folwarku | 


rządowego Babc- Kempa, w powiecie Mław- 
skim położonego. Obrony wnosić będą w ję- 
zyku ruskim, ze strony Skarbu obrońca Pro- 
kuratoryi p. G. Dąbrowski, a ze strony po- 
woda patron Trybunału tutejszego p. Ryttel. 


x Koncert amatorski na korzyść Zakładów 
Dobroczynnych, dany w dniu 30 Maja w te- 
atrze miejscowym, przyniósł więcćj ubogim 
korzyści, niż w cyfrze przypuszczalnćj poda- 
liśmy; po ostatecznem bowiem obliczeniu o- 


kazało się dochodu rs. 505 kop. 51. 


“x Kąpiele wiślanne, — pomijając ważną ich 
stronę sanitarną, są jedną z największych 
przyjemności letnich w mieście naszóm. O ileż 


EE 


by jednak przyjemność ta zyskała, gdyby się | 


Listy z Soczewki. 
p WODOCIĄGACH W p Łocku. 
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Ze szczegółowego obliczenia wypada, że 
dla zaspokojenia wszystkich potrzeb ludności 
Płocka, konieczną jest ilość wody wynosząca 
300,000 wiader na dobę. Jeżeli po, o ile 


możności gruntownem uzasadnieniu owćj cy- 


fry, wystąpię obecnie z zapytaniem: czy 300 | 
tysięcy wiader wody na dobę nie będzie za | 
wiele? to niezawodnie spotka mnie zarzut ba- | 


wienia się w parodoksa. 

A jednak oświadczam wam, szanowni czy- 
telnicy, iż w tem nie tkwi żaden parodoks 
gdy powiem— a powiem z silnem przekona- 
niem o słuszności mego zdania, że Płock po- 
trzebuje 300,000 wiad. wody na dobę, a jedno- 
cześnie te 300,000 wiader są dlań za wielką, 
więcćj powiem, niebezpieczną ilością. 

Co się stanie z owemi 300,000 wiader, któ- 
re średnio przez dobę maszyny pompujące 
będą oddawać miastu. Oto stanie się z nie- 
mi to, eo się dzieje z wszelką wodą do picia, 
do mycia, do szorowania, płókania, do fabryk, 
jatek, do polewania używaną. Płock odbie- 


RZ OR OO ZW 


Prenumerata 'w miejscu: 


| Rocznie—rs. 5, półrocznie— rs. 2 k. 50, kwartalnie— | 


rs. 1 k.25. za odnoszenie do domu—kop. 5 miesięcz- 
nie. 
kwartalnie. Pojedynczy numer kop. 5. 

EE 


Za przesyłkę pocztową dopłaca się po kop. 40 | 


Cena ogłoszeń: 

Za pierwsze 6 wierszy drobnóm pismem lub ża ich 
miejsce po kop. 5, za następne—po kop. 3. 
Ulica Kollegialna, X 13. 


| Biuro Redakcyi: 


zdobyto na dwa konieczne w tym względzie 
ulepszenia, a mianowicie: na omnibus wożący 
, w pewnych oznaczonych godzinach do łazie- 
nek i na urządzenie dlą' mężczyzn kąpieli na 
miejscu otwartćm, zabezpieczonćm linami i z 
odpowiedniem schronieniem dla rozbierają- 
cych się i do przechowania ubrania. Trud 
powrotu pieszego pod stromą górę, wielu ód. 
stręczają od kąpieli; a brak odpowiedniego 
miejsca dla cheących się kąpać pod gołem 
niebem, staje się powodem albo wypadków 
utonięcia przez niewłaściwy wybór miejsca, 
lub też uniemożebnia kobietom miłe prze- 
chadzki nad Wisłą — narażając je na widok 


tćj sposobności zwracamy uwagę kogo należy, 
na nieprzyzwoitość jaką bez zaprzeczenia sta- 
nowi kąpanie się mie w łazienkach mężczyzn, 
a wich liczbie przeważnie żołnierzy, wśród dnia 
białego, w blizkości mostu, który jest ulubio- 
ną przechadzką Płoeczan. + 


= Pomiary i niwelacye Wisły, 


Wisły, prowadzą się w dalszym ciągu w gó- 
rze rzeki, to jest obecnie pomiędzy Zawicho- 
stem a Mniszewem; na dalszym przebiegu 
Wisiy, roboty te w przeszłym roku wykona- 
ne już zostały, mianowicie po Czerwińsk. Po 
ukończeniu zaś wyżćj wzmiankowanych prac, 
przedsięwzięte mają być podobne roboty na 


do graniey pruskićj. Tym więc sposobem po- 
miary i niwelacye dokonane wkrótce zostaną 


stryackićj, kończąc na pruskićj granicy. 
Policya rzeczna którćj brak dotkliwie dotąd 
uczuwać się dawał naszćj żegludze, w tym 
jeszcze roku ma być zaprowadzoną pomiędzy 
Warszawą a Płockiem. W przekonaniu, że 
ustanowić się mająca poliecya rzeczna, odda 


zbyt swobodnie kąpiących się mężczyzn. Przy | 


Dowiadujemy | 
się z dobrego źródła, że pomiary i niwelacye | 


resztującćj części rzeki, czyli od Czerwińska | 


na całćj długości Wisły, począwszy od au- | 


ważne żegludze usługi i przedstawiać dla nićj 
będzie rękojmię porządku i bezpieczeństwa, 
postaramy się bliższemi w tym względzie 
szezegółami, podzielić się wkrótce z naszymi 
czytelnikami. 


— Wybory do Sądów gminnych ukończone już 
zostaly w całćj gubernii naszćj, nieposiadając 
jednak dotąd wiadomości o rezultacie w nie- 
których gminach, a pragnąc jednocześnie z 
gmin wszystkich ogłosić dokładną i ogólną 
listę wybranych, wstrzymać się jeszcze musi- 
my z podaniem takowćj do wiadomości na- 
szych czytelników. Tymczasem zaznaczamy 
tylko, obiaw dobrze na korzyść wyborców 
przemawiający, iż po większćj części w dawa- 
niu głosów—mieli przedewszystkiem na uwa- 
dze: moralność, wykształcenie umysłowe i nie- 
zależność stanowiska wybieralnych. Jak zwy- 
kle, również i tu bez wyjątków się nie obyło; 
powodem był częstokroć brak odpowiednich 
kandydatów, lub naprzykład jak w jednym 
z nadgranicznych naszych powiatów — nadto 
skrzętne zabiegi w środkach nieprzebierające 
pewnego kandydata, który—dzięki zbyt hała- 
śliwćj wyborezćj na własną korzyść agitacyi, 
nie tylko oburzył na siebie wykształceńszą i 
rozumniejszą część ludności, ale nawet zdołał 
zwrócić na siebie czujne oko Władz owego 
powiatu, bezstronnie się w obec wyborów za- 
chowujących. 

Kandydat nasz niedawno z miasta przy- 
były i osiadły w okolicy w wyłącznym celu 
zdobycia krzesła sędziowskiego, począł grać 
z zadziwiającą śmiałością na najezulszćj stru- 
nie większości wyborców, schlebiając namięt- 
nościom, podsycając chciwość, obiecując wię: 
cćj niż chce mieć prawo, niż każe słuszność, 
Szanowny Kandydat stracił miarę do oblicza- 
nia różnicy pomiędzy zyskownem acz nie za- 
| szczytnem stanowiskiem połiątnego doradzcy 


rze z wodociągów przez dobę 300,000 wiad. 
wody czystćj (jeżeli będą filtry) lub brudnej 
i prawie w tym samym czasie niemal—całą tę 
| ilość wody odda, wyleje na podwórza i ulice, 
w tćj lub owćj postaci, ale zawsze bardziej 
zanieczyszczoną aniżeli ją dostał. Te 300,000 
wiader wody stanowczo brudnćj, wylane na 
grunt miejski, wylane stopniowo, małemi por- 
cyami, w niesłychanie małćj cząstce spłyną 
rynsztokami aż do Wisły, w bezporównaniu 
zaś większćj części wsiąkną w grunt miejski. 
Nieczystości, któremi z natury rzeczy, wszel- 
ka woda wylewana obciążoną bywa, już sa- 
me przez się wystarczają, by te 300,000 wia- 
der wody brudnćj, stawały się środkiem co- 
dziennie świeżego zakażenia gruntu miejskie- 
go. Ale niedosyć na tem. Owe 300,000 wiad. 
wody wylewanćj na podwórza, śmietniki, do 
dołów, na ulice, napotkają już to na powie- 
rzchni ziemi, już to w rozmaitych zbiorni- 
kach, już wreszcie pod powierzchnią gruntu 
miejskiego ogromne ilości różnych odpadków 
i nieczystości. Licząc że jednostka średnio 
oddaje na dobę 3 funty nieczystości, że */10 
tych nieczystości ulega wywózce a 7/10 wsią- 
ka w grunt lub na powierzchni się gromadzi 
(np. w miastach z dobrą wywózką), licząc 
nadto, że przynajmnićj drugie tyle odpadków 
| pochodzi z kuchen, z ulic, z fabryk, z jatek, 


i t. p. *) czyli że na jednostkę i na dobę 
przypada w mieście około 6 ft. nieczystości, 
z których */16 na powierzchni lub w gruncie 
pozostaje,— to pokaże się, że w Płocku owe 
300,000 wiader wylewanćj wody n 
w ciągu doby na 966 centnarów nieczystości, 
które po części w sobie rozpuszezą i z sobą 
w głąb ziemi porwą, po części dalój na po- 
wierzchni spłóczą, po części tylko ich rozkład 
i gnicie ułatwią. W każdym razie, im ilość 
wody w porównaniu z ilością nieczystości bę- 
dzie większą, tem rozpuszczenie i rozprowa- 
dzenie tych nieczystości będzie łatwiejszem, 
tem zakażenie gruntu będzie większem i nie- 
bezpieczniejszem. W danym tu razie na 1 ft. 
nieczystości przypadałoby prawie 3'/+ wiadra 
(prawie 10 garncy) wody **). 

A więc powiecie—im miasto lepićj jest za- 
opatrzone w wodę, tem musi mieć grunt bar- 
dzićj zakażony a samo musi być koniecznie 
mnićj zdrowem? Czyż niema środka godzą- 
cego dostatek wody z sanitarnem bezpieczeń- 
stwem ludności? Przeciwnie środek taki ist- 
nieje,—a jest nim dobra kanalizacya, mająca 


*) Reich. Varrentrap. 
**) Wody deszczowćj, jako nieregularnie spadającćj, 
a nadto jako zwykle w krótkim czasie i w dużćj ilości 
spadającćj, nie biorę w rachubę z powodu, że znaczna 
jéj ilość spływa po powierzchni wprost do rzeki. 
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„lu nie osiągnie. 


„tych szeregach— białych murzynów. 


4 Kairu zdeklarowanemu suchotnikowi zdro- 
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a chlubnem dostojeństwem Sędziego z wybo- | 
rów. Na szczęście przykładów podobnych 
nie wiele mamy do zanotowania— dzięki roz- 
tropności wyborców, którzy rozumieją dobrze, 
iż ten, który wwymierzać ma sprawiedliwość, 
niepowinien w duszy swojćj gnieździć niena- 
wiści, lub działać na korzyść wyłącznych in- 
teresów pewnych warstw społecznych; ten bo- 
wiem tylko sprawiedliwym może być sędzią, 
kto zamiłowanie bezwzględnćj słuszności, za 
przewodnika w życiu obrał. 


Koalicya plantatorów buraków w Pułtuskiem 
przeciwko zbyt wyzyskującćj cukrowni, po- | 
mimo pewnych małych nieporozumień pomię- 
dzy zmawiającymi się, doszła, jak nam dono- 
szą, do skutku i obiecuje przetrwać w razie 
potrzeby: tak długo, dopóki zamierzonego ce- 
Pierwsza to podobno uda- 
jąca się w naszym kraju wyprawa w zwar- 


— Piszą nam z Łomży pod d. 2 Czórwca | 
b. r. Od dni kilku mamy nareszcie ciepło, 
i jakkolwiek nieobfity ale ciepły wczoraj de- 
szczyk dał nam najpomyślniejszą dla wege- | 
tacyi chwilę—to jednak, jak klimat Madery 


wia nie zwróci, tak i ciepło i deszcz wiosen- | 
ny nie da oziminom tego, co im surowa zi- 
ma i zimna wiosna zabrały. Pszenice w os- | 
tatnich dniach nieco się poprawiły — zawsze 
jednak plon przyszły takowych szacować moż- 
na na 1/2 do *%, żyto na */a do '/: średnio 
z plonu. 

'Obiega po mieście pogłoska, że o milę od 
Łomży we wsi I). d. miała się spalić niepo- 
trzebna gorzelnia— wszystko było przygotowa- 
me i właściciel wyjechał z domu i pod'strych 
budynku nanoszono drewek i słomy i usunię- | 
to z budynku, co się usunąć dało—-baba jed- | 
nak spostrzegła ogień, narobiła krzyku—pod- | 
palacz zmykał dziarsko, a przybyli na znak | 
dzwonu ludzie—ogień ugasili. 

Nie udało się! Miejscowy Podprokurator | 
powinien by sprawę taką wziąć do serca—a 
Towarzystwo ubezpieczeń, które w podwój- 
nej wartości przyjęło budynek, być ostroż- 
niejszem i nie kusić w ten sposób ludzi. 

W dokonanych dotąd wyborach, po więk- 
szćj części inteligentni więksi właściciele ziem- 
scy, wybrani zostali na Sędziów gminnych i 
ławników. | X. 


= _Włościanin ze wsi Rembowo, Kazimierz 
Biernat, przy rozstrzeliwan.a kamienia więk- 
szych rozmiarów w polu, przez nieostrożność 


na celu odprowadzanie stałe, ciągłe i natych- 
miastowe wszelkich ścieków, a więc całćj ma- 
sy wody zanieczyszczonćj, przez mieszkańców 
gdziebądź wylewanćj i tego wszystkiego, co 
w tej wodzie w stanie roztworu lub w stanie 
zawieszonym się znajduje. Im więcćj miasto | 
Jakieś posiada wody, tem konieczniejszą staje 
się dlań kanalizacya, ale zarazem jest i tem 
łatwiejszą, ponieważ znaczna ilość wody ście- 
kowćj, już sama przez się wystarcza, by wszel- | 
kie nieczystości w wodzie rozprowadzalne, 
kanałami bez przerwy spłókiwanemi były. 
Przeciwnie, doświadczenie miast zagranicznych 
a szczególniej Berlina (prof. Hirsch ma zjeż- 
dzie przyjaciół zdrowia w Gdańsku 1874 r.) 
przekonywa, że znopatrzenie miasta w znacz- 
ną, albo raczćj dostateczną ilość wody, bez 
jednoczesnego zaprowadzenia kanalizącyi, w 
najgroźniejszy sposób oddziaływa na ogólny | 
stan zdrowia ludności i śmiertelność wyraź- | 
nie powiększa. 

Z przytoczonych tu cyfr i faktów, da się 
wyprowadzić odpowiedź na pytanie czy 300 
tysięcy wiader wody na dobę, nie będzie dla 
Płocka za wiele? 

Tak jest: dopóki Płock gromadzi dziennie 
około tysiąca centnarów. nieczystości na swym 
gruncie i wównątrz tegoż gruntu, dopóki nie- 
posiada kanalizacyi odprowadzającćj natych- 
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KORRESPONDENT PŁOCKI. 


skującego się kamienia tak mocno skaleczo- 
ny został, iż wezwany z Sochaczewa lekarz, 
zmuszony był mu odjąć rękę lewą dla urato- 
wania życia. 


y“ Miło nam jest zawsze zaznaczać wszel- 
kie obiawy praktycznego wyzwalania się ko- 
biet w zakresie pracy. Donoszą nam z Ino- 
wrocławia, że pracująca w Aptece w Krusz- 
więy, panna. Apolonia Więckowska, została 
mianowaną, po złożeniu przepisanego egzami- 


| nu przed fizykiem powiat. w Inowrocławiu: 


rewizorką mięsa wieprzowego w Kruszwicy: 


— Mylne rozumienie kredytu wekslowego,— pod 
tym tytułem nadesłano nam następujące spro- 
stowanie: 

„W numerze 42 Korr. Płockiego, spotka- 
liśmy się z korrespondencyą z Ciechanowa, 
która pomiędzy wielu innemi wiadomościami, 


| zawiera i ustęp dotyczący kredytu wekslowe- 


go: otworzonego przez Bank Polski — rolni- 
om. 

Pomijając apostrofę, wymierzoną przeciwko 
urzędnikom Banku jako osobistością nacecho- 
waną, a na którą jedynie tylko interesowa- 
nym odpowiedź służy, zwrócić czujemy się 
w obowiązku, dla miłości prawdy, uwagę kor- 
respondenta z Ciechanowa, że popełnił w 
swym liście wiele grubych błędów, które po- 
niżćj sprostować zamierzamy. Błędy te za- 
wierają się w zarzutach przeciw Bankowi, mo- 
tywowanych na mylnem pojęciu istoty rzeczy. 

Pierwszy zarzut, jaki. korrespondent czyni, 


| jest wymagane przez Bank „obowiązkowe wy- 


kupywanie świadectw. handlowych.* Kredyt 
osobisty wekalowy otwierany jest przez Bank 
jedynie tylko osobom handlującym, a że po- 
dług obowiązujących praw, każdy z handlu- 
jących musi być zaopatrzony w świadectwo 
na prawo handlu, tém samém zarzut korres- 
pondenta jest niesłuszny. 

Drugi zarzut brzmi: „niewiadomo jak dłu- 


| gie oczekiwanie na przyznanie kredytu.* Dla 


przyznania kredytu, Bank musi mieć pewne 
dane, tak pod względem charakteru, jakoteż 
i stanu majątkowego osoby starającćj się o ta- 
kowy. Dane te ustanawiają się na zasadzie 
opinii osób znanych Bankowi, a zasługują- 
cych na zaufanie; dla zebrania owych opinii 
potrzeba jest pewnego przeciągu czasu, pew- 
nego też czasu wymagają formalności kaneela- 
ryjne i inne, co połączone razem--przedstawia 
wprawdzie pewien przeciąg czasu, ale w żad- 
nym razie nie niewiadomo jak długi, jak go 
korrespondent mianuje. 

Trzeci. zarzut korrespondenta sformułowa: 


miastowo wody zanieczyszezonćj i w ogóle 
wszelkich ścieków miejskich, — dopóty zaopa- 
trywanie go nietylko 300 tysiącami, ale choć- 
by nawet tylko 100 tysiącami wiader wody 
na dobę, grozi niemal niezawodnem pogorsze- 
niem publicznego zdrowia. i 

Dlatego jednocześnie z konkursem na wo- 
dociągi, powinien by być ogłoszony konkurs 
na plan gruntownego oczyszczenia miasta za 
pomocą kanalizacyi lub innym sposobem i oba 
te dzieła wykonywane być winny jednocześ: 
nie stopniowo, w pojedyńczych dzielnicach 
miasta. Oszczędność w robotach ziemnych 
mogła by przez to być wielką. 

Wiem dobrze, że wypowiadam tutaj pia de- 
sideria. Niesądzę jednak by dla mieszkań- 
ców Płocka obojętnemi być miały te niedo- 
godności, lub też te korzyści, z któremi za 
lat parę molens volens pogodzić się. będzie 
trzeba. 

Wypowiedziawszy uwagi, jakie mi nastrę- 
czył ogłoszony przez Władzę konkurs na bu- 
dowę wodociągów płockich, przychodzę do 
ostatecznych wniosków. 

Projektowane wodociągi będą dostarczać 
zbyt małą ilość wody.  Oczyszezenie téj wody 
przez filtrowanie nie jest zapewńicne. Wo. 
da ta, czy będzie czy niebędzie filtrowaną, 
wcale do picia używaną być niemoże, do go- 


ny jest jak następuje: „osobiste o przyznaniu 
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takowego (kredytu)  dowiadywanie się, oraz 
niezawiadamianie interesenta 0 przyznanym 
mu kredycie.* Przyjętym i uświęconym zwy- 
czajem jest, że mając do kogo interes sami 
go szukamy i przychodzimy do niego, nie 
wymagając bynajmnićj iżby on fatygował się 
do nas; że piszący z Ciechanowa inaczćj poj- 
muje tę kardynalną zasadę, to dziwić się tyl- 
ko trzeba jego wymaganiu. Przechodzimy 
nakoniec do najważniejszego z zarzutów kor- 
respondenta. W tym punkcie zapatrywanie 
się jego na otwarty kredyt wekslowy, nietyl- 
ko że jest błędne, ale co gorsza może się 
stać szkodliwóm przez wprowadzenie drugich 
w tenże sam błąd. Weksel, aby był wek- 
slem w ścisłem znaczeniu tego słowa, nie 
tylko powinien posiadać cechy zewnętrzne, 
jakiemi są format i właściwy stempel, ale i 
wewnętrzne, to jest być zobowiązaniem się 
wypływającóm z operacyj handlowych; wszel- 
kie zatóm inne zobowiązania, chociaż cezynio- 
ne będą na blankietach wekslowych, nie po- 
siadają przecież charakteru wekslu. Kredyt 
wekslowy, otwierany przez Bank osobom han- 
dlującym, nie oznacza bynajmnićj pożyczki 
pieniędzy na dwa ktedytowane podpisy, lecz 
jest po prostu skupem weksli przez Bank do- 
pelnianym w warunkach takich samych, jakim 
jest kupno jakiegobądź innego towaru. 
Chege kupić towar, trzeba go obejrzeć — 
chcąc kupić weksel, trzeba go mieć sobie 
przedstawionym; jakimże więc sposobem moż- 
na wymagać by Bank kupował to czego nie 
widzi? a co więcój jeszcze — by interesanta 
objaśniał z jakiemi mianowicie podpisami ku- 
piłby od niego weksel? Co do krótko-trwa- 
łości terminu w jakim weksle są skupywane, 
objaśnić możemy korrespondenta, iż termin 
czteromiesięczny pomiędzy skupem a datą 
płatności wekslu, przyjęty przeż Bank, jest 
o jeden miesiąc dłuższy, aniżeli udzielany 
drobnym handlującym przez hurtowników; a 
chociaż niektóre z Banków prywatnych, ter- 
min ten przedłużyły do sześciu miesięey, to 
jednak stopa odsetków przez nich przyjęt 


| będąc o wiele wyższą ód dyskónta Banku 


Polskiego, tém samém daje im większe ko- 
rzyści, dozwalające na szersze ryzyko. Koń- 
czące te nasze sprostowania i objaśnienia, po- 
czerpnięte z dobrego źródła, życzyć by tylko 
należało, iżby one położyły raz na zawsze ta- 
mę nieporozumieniom, z błędnego tłomacze- 
nia kredytu wekslowego wynikającym. 


— Stowarzyszenie „ZGODA“, w obec zniesienia 
taksy na pieczywo i mięso, —odebraliśmy w tym 
przedmiocie następujące uwagi: „Z powodu za- 
mierzonego zniesienia w Płocku taksy na chłćb 


towania i na inne potrzeby gospodarstwa do- 
mowego niebędzie także dosyć dobrą, a jedy- 
nie na potrzeby miejskie publiczne użytą być 
bez wielkićj szkody może. 

Względy zdrowia i wygody publieznćj wy- 
magają by miasto takie, jak Płock—miało wo- 
dę dobrą i zdrową do picia i dostatek wody 
na wszelkie inne potrzeby, 

Dobrą i zdrową do picia wodę dostarczyć 
mogą miastom, a więc i Płockowi, jedynie 
czyste źródła po za obrębem miasta położo- 
ne, z których woda rurami (kanałami, akwe- 
duktami) do miasta by przypływała. Takie 
akwedukty zródlanój wody istnieją dziś nie- 
tylko w wielkich miastach (Paryż, Londyn, 
Wiedeń), ale i w mnóstwie miast i miasteczek 
angielskich, francuzkieh, belgijskich i niemiec- 
kich. Nieraz źródła, z których woda do pi- 
cia do miasta płynie, są o kilka godzin od 
miasta odległe. Obok pewnych trudności i- 
dących w parze z tego rodzaju akweduktami, 
zanotować wypada tę korzyść, że po więk- 
szćj części przypływ wody odbywa się w nich 
za pomoeą naturalnego spadku, bez pomocy 
motórów parowych pompujących. Ztąd ko- 
sztą utrzymania akweduktów, są stosunkowo 
mniejsze, aniżeli wodociągów. Co się ty- 
czy kosztów urządzenia, te bynajmnićj nie są 
większe dla akweduktów aniżeli dla wodocią- 
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i mięso, Kor. PŁ w M 37, zwraca się do sto- 
warzyszenia „Zgoda“ z żalem, że ono nie do- 
starcza dotychczas mieszkańcom (?) pierwszych 
artykułów do życia potrzebnych, po najtań- 
szych cenach; spodziewa się przytem, że w o- 
becnym przejściowym okresie handlu mięsem 
i ehlebem, stowarzyszenie nie zaniedba wyka- 
zać swćj działalności na polu, jakie mu wska- 
zuje ustawa i interes ogółu (7), niezbaczając z 
drogi przeznaczenia swego; nareszcie dodaje, 
że w przeciwnym razie, gotów jest przyznać, 
iż stowarzyszenie nie ma racyi bytu, 
Odezwa ta, podnosi rzeczywiście bardzo 
ważną dla ogółu sprawę, albowiem wszyscy 
jesteśmy spożywcami i radzibyśmy nabywać 
przedmiota spożywcze pod najkorzystniejsze- 
mi dla siebie warunkami; słusznie przyznaję, 
że gdyby stowarzyszenie stanęło w zapasy z 
piekarzami i rzeźnikami, mogłoby to być ko- 
rzystnem dla ogółu, lecz z poglądem Korres. 
Plov. na stanowisko i obowiązki stowarzysze- 
nia w całćj téj sprawie, zgodzić się nie mo- 
żemy. Nie wiemy bowiem, zkąd pochodzi 
żal Kor. Pł., iż stowarzyszenie niedostarcza 
ogółowi mieszkańców pierwszych potrzeb do 
życia po najtańszych cenach — kiedy stowa- 
rzyszenie nie robiło pod tym względem żad- 
nych zobowiązań. Nie wiemy dlaczego nie- 
wykazanie działalności stowarzyszenia w 0- 
beenćj sprawie ma już stać się koniecznym 
warunkiem dalszego istnienia stowarzyszenia, 
nie wiemy dla czego w sklepach stowarzy- 
szenia nie ma być sprzedawane to lub owo, 
kiedy są to wszystko kwestye domowe same- 
go stowarzyszenia i mogą być agitowane mię- 


dzy jego zarządem i członkami, nie zaś mię- | 


dzy ogółem i stowarzyszeniem. Stowarzysze- 
nie przedstawia zbiorową jednostkę, która, 
jak każdy pojedyńczy członek społeczeństwa, 
swobodnie kieruje swemi domowemi interesa- 
mi, rachuje się ze swemi zyskami i stratami, 
jest czynną lub bezczynną i wtedy tylko sta- 
je się odpowiedzialną przed ogółem, kiedy 
interesami swemi zagraża interesom ogółu, i 
z tego powodu kwestya podniesiona w ode- 
zwie Kor. P}. może być rozbieraną jedynie 
ze stanowiska interesów „Zgody“. 
Członkowie stowarzyszyli się w tym celu, 
aby wspólnemi usiłowaniami zdobywać naj- 
korzystnićj przedmioty potrzebne im do ży- 
cia; w najkorzystniejszych warunkach jako 
spożywcy postawieni by byli wtenczas, kiedy 
by sami byli wytworeami spożywanych przed- 
miotów; albowiem przy jednym i tym samym 
koszcie produkowania pewnego przedmiotu, 
cena jego dla spożywcy tem jest większą, im 
liczniejsze jest pośrednictwo między wytwor- 
cą i spożywcą. towarzyszenie więc zdążać 


gów pompujących wodę rzeczną. Cyfry, któ- 
re tu poniżćj podaję, nie są stanowczo TOZ- 
strzygającemi, gdyż okoliczności miejscowe 
na zniżenie lub pódwyższenie wpływać mu- 
szą. Wszelako cyfry te dowodzą, że w ogól- 
ności koszt budowy akweduktów dla wody 
źródlanej, nie jest większy, aniżeli koszt bu- 
dowy wodociągów dla wody rzecznćj. Oto 
niektóre cyfry z dzieła Biirkli'ego. 


Koszta urządzenia akweduktów dla wody 
źwódlanćj, obliczone ma 1 stopę hubiczną an- 

ielską, wody na dobę dostarczonćj: 
33 oiia 1,83 franków; w Paryżu 10; 
w Dijon 5,40; w Besancon 5; w Brukseli 10; 
w Bazylei 9 franków. 

Koszta urządzenia wodociągów dla wody rze- 
cznćj, obliczone na 1 stopę kub. amgiel. wody 

dobę dostarczonćj: j 

TH Lody 11,8 franków; w Lipsku 9,3; 
w Altonie 16,6 franków. 


Jak już powiedziałem, jedyną przydatną 
do picia jest woda źródlana z po za obrębu 
miasta akweduktami zamkniętemi sprowadzo- 
na. Woda do picia według obliczeń tak in- 
żynierów, jak i lekarzy stanowi najwyżćj 1°/ 
ogólnćj potrzebnćj dla miasta wody. Zatem 
Płock potrzebowałby wody źródlanćj do pi- 


| jego jest wyłącznie handlowa, i z tego jedy- 


| ustanie. Stan taki chociaż nie jest zatrważa- 


cająca koła — to kupno towarów w sklepach 


KORRESPONDENT PŁOCKI. 


powinno do tego, aby samo się stało wytwor- 
cą potrzebnych przedmiotów członkom i do 
tego już doszły stowarzyszenia spożywcze w 
innych krajach, posiadają bowiem swoje włas- 
ne młyny, piekarnie, jatki, pracownie rze- 
mieślnicze, a nawet gospodarstwa rolne, Jest 
to wigo ideał ku któremu zdążać powinno i 
nasze stowarzyszenie, tćmbardzićj że ustawa 
zostawia pod tym względem zupełną swobodę 
i gdyby stowarzyszenie w obecnie zdarzają- 
céj się okoliczności, weszło na drogę wytwór- 
czą przez urządzenie i własnćj jatki, byłoby 
to dowodem jego żywotności i postępu. 

Do obeenćj chwili stowarzyszenie nie we- 
szło jeszcze na tę drogę, zarząd jest poprostu 
tylko dostawcą potrzebnych członkom przed- 
miotów, 1 dlatego dotychczasowa działalność 


nie stanowiska wypada oceniać teraźniejsze 
położenie stowarzyszenia. Z wykazu przed. 
stawiającego w M 36 Kor. PH stan stowarzy- 
szenia, przekonać się można, że obrót od kil- 
ku półroezy i liczba członków stanowczo się 
zmniejszają, co nawet ma miejsce i w bieżą- 
cem półroczu, a o wydatkach tego powie- 
dzieć nie można. "Może więc nadejść chwila 
że przy zmniejszonym obrocie, zyski nie po- 
kryją wydatków i działalność stowarzyszenia 


jącym dla interesów członków, bo w razie 
rozwiązania, każdy jeszczeby mógł z korzy- 
ścią wycofać swój kapitał, lecz zawsze dowo- 
dzi, że w łonie stowarzyszenia, lub zewnątrz 
niego, muszą tkwić Jakieś przyczyny tamują- 
ce jego rozwój. 

Przedewszystkiem zwrócić należy uwagę, 
że stowarzyszenia spożywcze wybitnie różnią 
się od innych stowarzyszeń przemysłowych i 
handlowych, ze względu na stosunek człon- 
ków stowarzyszenia do zarządu spraw jego. 
W innych stowarzyszeniach członkowie są 
tylko dostarczycielami kapitału, i powierzając 
go zarządowi, żądają tylko pewności powie- 
rzonego kapitatu i odpowiedniego procentu, 
a staranie o tóm pozostawiają zarządowi, gdy 
tymczasem w stowarzyszeniach spożywczych 
każdy pojedyńczy członek wywiera bezustan- 
ny wpływ na pomyślny rozwój spraw stowa- 
rzyszenia, bo zakupując towary, wprawia w 
obrót kapitał i tém samém decyduje o zys- 
kach, z tego kapitału osiągnąć się mających. 
Zeby uwydatnić wzajemny wpływ zarządu i 
członków na sprawy stowarzyszenia, użyję 
porównania. Stowarzyszenie — to młyn wod- 
ny, ustawa — to wewnętrzne urządzenie me- 
chanizmu młyna, kapitał stowarzyszonych — 
to zboże dostarczane na mlewo, woda obra- 
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stowarzyszenia, nareszcie zarząd— to młynarz 
utrzymujący młyn w ruchu i czuwający za- 
równo nad tém, aby rach ten nie ustawał, 
jak również, aby był prawidłowym i odpo- 
wieduim konstrukeyi młyna, na ostatek sto- 
sunkowa dobroć mąki —to zysk stowarzysze- 
nia. Najlepszy młynarz nie nie poradzi bez 
zboża i wody, jak również lichy i niedbały 
młynarz zmarnuje i zboże i siłę wody i nie 
da dobrój mąki. Przyjrzymy się więc `z te- 
go stanowiska naszemu stowarzyszeniu, usu- 
wając tym razem z widoku ustawę i kapitał, 
a biorąc pod uwagę jedynie zarząd i stowa- 
rzyszonych. (dok. n.) 


x Od kilku dni pojawiło się w handlu księ- 
garskim dzieło naszego ziomka - płoeczanina 
p. Adama Niemićrowskiego, p. t. Wykłaa No- 
taryatu dziejowy i porównawczy— (Warszawa, 
nakl. autora, in-8, cena rs. 5); stanowi ono 
duży tom z 400-tu przeszio stronie złożony. 
Jest to jednak tylko jedna część obszernój 
bardzo pracy, przedsięwziętćj przez autora. 
Ocenienie szczegółowe tego dzieła pozosta- 
wić musimy pismom specyalnym, ogranicza- 
my się tylko na wzmianee, że dzieło to jest 
owocem długich i mozoinych studiów, nad 
wszystkiemi prawie prawodawstwami europej- 
skiemi. Przedmiot traktowany jest wyczer- 
pująco z uwzględnieniem metody porównaw- 
czćj, bez którćj, przy dzisiejszym stanie nauki, 
żadne już dzieło w tćj materyi obejść się nie 
może. 'W obec zupełnego braku książek tój 
treści w naszem piśmiennietwie, tyle. sumien- 
na praca zasługuje na szczere uznanie. 

t W Poniedziałek przyszły, dnia 12 b. m., 
o godz. 10 rano, odprawione zostanie w ko- 
ściele po- Reformatskim; nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. Antoniego W ołowskiego. 


Przepłynęło Wisłą pod Płockiem: 


Dnia 5 Czerwca: z Tykocina do Gdeusta 4 
tratwy drzewa towar., Katza. Z Galicyi do 
Gdańska 2 trat. drzewa towar., Kuremana. 


Dnia 6 Czerwca: z Lubelskiego do Gdańska 
3'/2 tr. drzewa towar., Rosenblata. Z Pod- 
lasia do Torunia 4 berl. 184 sąż. kub. drz. 
opał. i 1,100 cent. smoły, Wiksztejna. 

Dnia 7 Czerwca: z Nowego-Dworu do So- 
czewki 1 berl. 1,000 cent. szmat, Meretika. 
Z Lubelskiego do Gdańska 8 trat. drz. tow., 
Rosenblata. 


Dnia 8 Czerwca: z Puław do Gdańską 3 tr. 
drz. towar., Kreczmera. Z Litwy do Gdań- 
ska 3 trat. drzewa towar., Szulcą. 


cia około 3,000 wiad. na dobę. Pożądanem 
by było, aby takaż woda mogła być dostar- 
czoną miastu na wszystkie potrzeby gospo- 
darstwa domowego, a przynajmnićj na naj- | 
konieczniejsze gospodarskie potrzeby. Ta, 
niezbędnie dla gospodarstwa domowego po- 
trzebna woda, wraz z wodą do picia stanowi 
przynajmnićj */ ogólnój ilości wody dla mia- 
sta potrzebnój, a więc w Płocku około 75,000 
wiader dziennie. 

Zatem 3,000 wiader respective 15,000 wiad. 
na dobę stanowią minimum ilości wody źró 
dlanćj, dla Płocka potrzebnćj. Resztę—a za- 
tóm 225,000 wiader na dobę, może dostar- 
czać Wisła. Gdyby jednak warunki miejsco- 
we Płocka i jego okolic, pozwalały na łatwe 
donrowadzenie do miasta, większćj ilości wo- 
dy ż ódlanćj, naturalnie, że zdrowie publiez- 
ne i porządek miejski, tylko by na tóm zys- 
kać mogły. Jeżeliby topograficzne i hydro- 
graficzne warunki, niepozwoliły na dostar- 
czenie Płockowi całćj ilości potrzebaćj dlań 
wody z zamiejskich źrodeł i jeżeliby wynikła 
ztąd konieczność, zaprowadzenia tak akwe- 
duktów jak i wodociągów, to zważywszy, że 
zdrowie publiczne jest kwestyą pierwszćj wa- 
gi, zważywszy że podana powyżćj ilość wo- | 
dy źródlanćj (75,000 wiader na dobę), w ra- | 


zie pożaru, czasowo, chociaż z chwilową przy- 


krością dla ogóła mieszkańców, użytą z ko- 
rzyścią być może (za pomocą stosownego 
urządzenia), zważywszy że. przed zaprowadze- 
niem w Płocku kanalizacyi lub innego syste- 
mu oczyszczania miasta, dostatek wody był- 
by dla ludności niebezpiecznym, — sądziłbym 
iż należałoby zbudować pierwćj akwedukta 
dla wody źródlanćj, a późnićj dopiero, i jed- 
nocześnie z kanalizacją, wodociągi dla wody 
wiślanćj. 

Uwagi moje są wynikiem zapatrywania się 
na ważny projekt wodociągów płockich, ze 
stanowiska ogólnego, ze szczególnem uwzglę- 
dnieniem rzeczywistych potrzeb, a nadewszy- 
stko sanitarnych potrzeb miasta. Spodziewam 
się spotkać z krytyką i to z krytyką surową. 
Oby tylko ewentualni moi oponenci, raczyli 
pamiętać zawsze o tem, że wzgląd zdrowia 
publicznego, w rozbiorze tak tej, jak każdćj 
innćj kwestyi społecznćj, ekonomicznćj czy 
technicznój—musi stać na pierwszem miejscu. 


Miejscowe sprawozdanie targowe. 

Płock, dnia 8 Czerwca. Usposobienie na 
rynku naszym uległo niekorzystnćj zmianie, 
a pomimo iż sprzedawców brak zupełny, ce- 
ny się jednak eokolwiek obniżyły, co przypi- 
sać należy wpływowi wiadomości zagraniez- 
nych. Drobni jedynie nabywcy na potrzebę 
miejscową ceny podtrzymywali. © Płacono: 
pszenica rsr. 8-—8.40; żyto rs. 5.70—6; jęcz- 
mień rsr. 4.35—4.50; owies rsr. 4.20—4,50; 
groch rsr. 5.70—7.20; gryka rs. 4.50—+.65. 

Rzepak na Czerwiec, Lipiec rs. 8—8.25. 

Za parę na jesień od rs. 11—.— 

Warszawa, d. 7 czerw. Pszenica rs. 8 do 
9.30; żyto rer. 6.30—6.50; owies rsr. 4.50— 
4,60. Cena okowity dnia 6 Czerwca: wiadro 
639,—645,* œ. 208—210. 

Kursa Giełdy Warszawskiéj z d. T: Czer- 
wca: Listy Zast. 4%/o żądano 97.00, płacono 
96,70 kupon 1831/3. Listy Zast. 5%/0 żądano 
98.15 płac. 92.85, kupon 229%. Listy Likw. 
żądano 82.355 płac. 82.05, kupon 6?/s. 


OGŁOSZENIA. 


Oddział Banku Polskiego w Płocku. 

Na zasadzie obowiązujących przepisów ni- 
niejszóm wzywa osoby korzystające w tymże 
Oddziale z kredytu wexlowego, a które do- 
tychczas nie przedstawiły świadectw (paten- 
tów) na prowadzony przez nich handel lub 
przemysł, ażeby pośpieszały z okazaniem ta- 
kowych, gdyż w przeciwnym razie wexle ich 
skupywanymi nie będą. 6388—8—1 


P SZADRANSKI 


Właściciel Składu Materjałów Aptecznych i Farb 
W PŁOCKU. 


Ma honor zawiadomić Szanownych intere- 
santów, iż posiada w swym składzie zuaczny 
wybór okularów, binokli, kenserwów do oczu, 
potrzebującym dobiera według prawideł na- 
uki stosownie do wzroku, tamże można dostać 


pojedyńczych szkieł do okularów, gdzie zara- | 


zem uskutecznia się wprawianie tychże. 
523 


Skład wód mineralnych lekarskich, ze źródeł 
czerpanych, przy aptece Magistra Farmacyi 


LEONARDA ZIEMIŃSKIEGO, 


w Warszawie, ulica Marszałkowska, naprzeciw 
Zielonego - Placu. 

Zawiadamia, że nadeszły wszystkie wody 
mineralne naturalne, tegorocznego wiosenne- 
go czerpania, z zdrojowisk krajowych i za- 
granicznych, mianowicie:  Austryjackich, jak 
Galicyjskie, Węgierskie, Czeskie i t. d.; z Nie- 
mieckich: Szlązkie, Bawarskie, oraz z prowin- 
cyi Nadreńskich, a także Belgijskie i Francuzkie. 

Nadto Skład otrzymał produkta źródłowe 
do kąpieli mineralnych potrzebowane, jak: 
Szlamy, ługi, błota,- mydła i sole, oraz wewnątrz 
używane pastylki i sole mineralne. Przytem 
pastylki z Podpuszczki Rejnerskićj do przyrządza- 
nia Serwatki, która tym sposobem otrzymana 
pod względem smaku i łatwego trawienia za- 
leca się przed wszystkiemi innemi. 

Przytem nadmieniam, że przyjmują się ob- 
stalunki piśmienne i Skład wyseła takowe do 
domów ina kolej bez doliczania kosztów od. 
wózki do tychże, oraz na żądanie dodaje się 
bezpłatnie broszury o używaniu wód. 


4—2 625. L. ZIEMIŃSKI. 


We wsi Petrykozy, gm. Majki, pow. Płockim, 
jest do sprzedania 


240 OWIEC 


z których 70 macior z jagniętami, 60 skopów, 
reszta zaś roczniaki lub dwulatki. 


641 3—1 


KORRESPONDENT PŁOCKI. 


C MIESZKANIE 


składające się z 5-iu pokoi, kuchni, piwnicy 
i drwalni, w domu pod M 56/7 przy skwe- 
rze Michałowskim, jest do wynajęcia od 1-go 
Lipca r. b.; bliższa wiadomość w tymże do- 
mu, na 2-m piętrze. 640 


RA RZA: 


I 
ŁOCKU, 


UHNA w 
w Rynku Starym. 


Zaopatrzoną zastała w maszynę nowego sy- 
stemu, do wód gazowych — odtąd więc przy 
tćj Aptece wyrabiane będą wszelkie wody 
lekarskie, jak niemnićj woda sodowa, którćj 
sprzedaż detaliczna i na syfony odbywać się 
będzie tak w Aptece, jak i w urządzonój do 
tego altanie przy Starym Rynku, na placu 
p. Libehena, obok Qukierni. 639—3—1 
paa A E A PORÓW AA 

Do sprzedania lub w zastaw FOLWARK 
STRACHON (stacya Dobrzyń nad Wisłą), 
mający rozległości około czterech włók grun- 
tu z inwentarzem żywym i martwym, od m. 
Dobrzynia nad Wisłą wiorst 3. Bliższe szcze- 
góły można powziąć u pomocnika patrona 
Lewinsohna, w Płocku.— Tamże jest potrzeb- 
ny EKONOM, do folwarku Zbyszewy, za 
płacą rsr, 75 rocznie; jest również poszuki- 
wany OGRODOWY do folwarku Zbyszewy, 
z płacą rsr. 40 i 20 procent od czystego do- 
chodu rocznie. 

NB. Oba oficyaliści pojedyńczy, bez 

629 


Gustawa 


familii. 


3—2 


Potrzebny jest Oficyalista 


nieżonaty do dóbr Skrwilno dla zastępowania 
właściciela w interesach administracyjnych i 


handlowych. Wymagane są świadectwa lub | 


dowody kwalifikacyjne, które nadesłać należy 


do właściciela dóbr Skrwilno, stacya poczt. | 


Bliższe informacye powziąć można 


Rypin. 
632480532 


w Redakcji Korr. PŁ 


Węgle Kamienne 


duże, Angielskie na opał centnar po kop. 60, 
Przyjmują zamówienia na takowe 


w Składzie Materyałów Aptecznych i Farb, 
J(EMPNERA w PŁocku. 


za odstawę 2'/a kop. od centnara. 
610 6—5 
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_NARZĘDZI ROLNICZYCH I ODLEWÓW. 


Nr. 45 


ZARZĄD STOWARZYSZENIA SPOŻYWCZEGO 


JAGODA" 


Nadszedł do sklepu tegoż Stowarzyszenia 
Sér Polski, z fabryki W. Gmniewosza, z Ostro- 
łęckiego i sprzedaje się po kop. 35 za ft, oraz 
Piwo Lagrowe z browaru Piotra Sehiefera, bu- 
telka po kop. 7'/2. 515 


Jest do sprzedania 


ORT RE LAJR: 


mahoniowy Hoffera, w dobrym stanie. Wia- 
domość w Aptece, w osadzie Bieżuń. 
633 3—2 


LAWIN ZEMAN 


W PŁOCKU. 


przy ulicy Grodzkićj, w domu własnym N-er 37. 


Otworzywszy przed kilku miesiącami 


WIELKI SKŁAD MEBLI, 


Luster, Maszyn do szycia i innych z temiż 
związek mających przedmiotów, z powodu 
nieprzewidzianych okoliczności, pragnę tako- 
wy zupełnie wyprzedać. Wyprzedaż takowa 
rozpocznie się od dnia 18 (30) Maja r. b. 

Donosząc o tém Szanownćj Publiczności 
Płockićj i okolicy, nadmieniam, że wszelkie 
Meble, Lustra, Maszyny do szycia, Obrazy olejne, 
Pokrycia na Meble, Materace, Kapy do łóżek, 
Łóżka żelazne ozdobne, serwety czysto-welnia- 
ne, Kassy ogniotrwałe, Water-Clozety, Kuchnie 
Naftewe, Maszynki do siekania mięsa, Wyżyma- 
czki do bielizny, oraz różne tym podobne ma- 
szynki do użytku kuchennego, co do dobroci 
i gustowności odpowiadają wszelkim wymaga- 
niom, a sprzedawać takowe będę po cenach 
niżćj zakupu. 

ES” w tymże domu cały Lokal, gdzie 
się obecnie Magazyn Mebli znajduje, składa- 
jacy się z 6 pokoi, kuchni, wozowni, drwalni 
t piwnicy, jest do wydzierżawienia od S. Jana 
1876 roku. 6 2 


G pos” gat. 


Akwarelle oryginalne i kopie dobrego 
pendzla, złożono w komiss w Księgarni 
i sktadzie materyałów pismiennych Jzy- 


| dora Wassermana, po cenie umiarkowa- 


nej, lecz stałćj. 634—3—2 
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ej WARSZAWSKA FABRYKA 
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<S MACHIN, NARZEDZIE ROLMICZYCH I ODLEWÓW 
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«© Skład główny przy ulicy Senatorskićj, Nr. 29. 
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A MA HONOR POLECIĆ: 

mą Wszelkiego rodzaju machiny i narzędzia rolnicze, trwałych i prostych syste- 
< mów, jako to: pługi, brony, drapacze, extrypatery, walce pierścieniowe, siewniki rzutowe 

lli rzędowe, oryginalne Sacka maneże, młockarnie, wialnie, młynki, arfy, sieczkarnie, sie- 
a kacze, szarpacze i wiele innych w rolnietwie i przemyśle, mogących mieć Zzastoso- 
, wanie. Posiada na składzie Lokomobile, Młocarnie parowe, Źniwiarki i Kosiarki z naj- 
A sławniejszych fabryk angielskich‘ i amerykańskich: jakoteż znaczny zapas Pomp 
> wszelkiego rodzaju, zacząwszy od rsr. 10 za sztukę. Wyrabia na wielką skalę 
= szafy ogniotrwałe, które powszechne uznanie zyskały. 

3 Wyroby téj fabryki mogą być nabywane na kredyt Bankowy. 

R | UWAGA. Ceny części zapasowych do pługów Cichowskiego i innych, od 1-go 

< Stycznia r. b. obniżone zostały. 
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Redaktor odpowiedzialny J. Dunkel. 


Wydawca Z. Rościszewski. J[ossoxeno Iieasypo. — llesarano sBs Il1oqkoń Tyóepackoi Tunorpafiu, 
PEN 3 
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